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Bxpose premiera w homisyi spraw zagranicznych!
Usiłowania wyparcia nas z lewego

brzegu Dniepru udaremeionei
H - d o i z 3 i i . n l i c . A 4  « e n a r a l n a ? o .

Warszawa, 12 . maja.
Nowe wysiłki nieprzyjaciela zmierzające do 

w j partia was z lewego brzegu Dniepru na przed- 
mteśeiu Kijowa, zostały w  krwawych nader zacię 
tycn wałkach przez nasze oddziały zwycięsko odp 
parte. Walki te obfitowały w Tczcie przykłady 
wielkiego męstwa ; poświęcenia ze strony naszych 
żohaerzy. Szczególny podziw wzbudza' bohaterska 
śmierć podporucznik^ Robaczkiewicza, który pod
kładając własnoręcznie minę pod szyny kolejowe, 
znalaz się między dwiema m eprzy.iacielskiemi pan 
cętkami. Widząc, że grozi mu dostanie się do nie

woli, po zapaleniu m iry dobrowrńnie staną’  na 
m ejscu wybuchu, składając w  ten sposób swoje 
życie w ofierze. W  ciągu esfatnied walk ginęii 
śmiercią walecznych podpor. Szejner, Ślusarski, 
Koczaj, Izmamwski, f i l ński i Ryc.

Na odcinku Rzeczycy iiuenzyway ogień dzia
łowy.

Nad Dxwiją i na odcinku Lepią obustronna 
działalność wywiadowcza i walki artyleryi

Pierwszy zastępca szefa sztabu gerfferafnćgoi 
■Nuhdsu, pułkownik,

Rosya sowiecka jest w położeniu bez wyjścia i
Trocki zamierza u stąpić?

U[waża syti a :yę za beznadziejną 1 ,
Wiedeń, 13. mdi*? I Miał się on bow em wyrazić, że sytuację u wata 

(Telef.) (tn) Z Heisiingforsu donoszą: Trocki za zupełnie bezustanną i że Rosya sowiecka zna. 
idecydowany jost ustąpić ze swego stanowiska lazła się w położeniu bez wyjścia.

Na tropie olbrzymiego 
spisku anty sowieckiego!

Spiskowcy otrzymywali wydatna po* 
moc fc Francy?!

(Telef.) (m ) Z Helsmgfaru donoszą. W  M o
skwie władze wpadły na trop szeroko rozgałęzia* 
nego spisku przeciw rządowi sowietów. Nastąpmy 
wskutek tego liC2ue aresztowania. W  spisek ten 
zawkłani są ludzie zajmujący bardzo wysokie i»ta» 
nokrjska zagranicą. Nici tego spisku prowadzą do 
Paryża, sta^iacl Spiskowcy hęićą w  npwferiowiy 
Sposób otrzymywać pieniądze, broń r amunicyę. 
Jak wynika ze Śledztwa, utrzymywano również 
stałą służbę kuryerską. Fi uryerzy ci p^sługlwaU się 
fałszywymi dokumentami.

COŚ S U  PSUJE WŚRÓD KRASNOARMIEJCÓW
Wiedeń, 13 maja.

(Telef.) (fr) Z Bukaresztu donoszą: Marsz
wojsk polskich trwa nieprzerwanie, wojska sowie 
ckie próbują jeszcze stawiać opór, zaczyna się je
dnak coś psuć w  ich szeregach, gdyż dezereya 
coraz bardziej rośnie a równolegle z .tern1 idzie 
znaczne rozluźnienie dyscypliny.

GENERAŁOWIE CARSCY PANAM I ARMII SOW.
Wiedeń, 13. maia.

(Telef.) (fr) ZTfelsingforsu donoszą: Bolszewi
cy wypędzają wszystkie swe siły by ofonzywę

polska c z nią i upadek swój powstrzymać. Ostatni 
zarządzono ogólną moblizacyę. Dowództwo na- 
czeme objął były gen. carski Brusitow. Powołał 
on do służby wszystkich carskich oficerów, dotąd 
najzaciętszych wrogów bolszewizmu. W  ten spo
sób Powsigje dla rządu sowieckiego n ebezpieczeń 
stwo, iż generałowie carscy zreorganizują armię, 
dopuszczą do Katastrofy n.a froncie, aby potem 
obalić rząd sowiecki i uchwycić władzę w  swe 
ręce. Krok ten 'śwadczy o kompletnem bankru
ctwie rządu sowietów, który musi widocznie czuć 
nóż na gardle, kiedy się chwyta tak ostatecznych 
środków

O d 36 g o d z i n  M o s k w a  m i l c z y !
Paryż, 12. maja. ! tychczas nadchodziły takie telegramy regularnie 

(PA T .) Od 36 go d Z ft wieża Eiffla nie otrzymała co dwie godziny i
żadnych telegramów iskrowych z Moskwy. D°- i

Delegacya sow, z Litwino
wem opuszcza Kopenhagę,
Powochm. brrk odpowiedzi z San Re* 
*mo i zmiana sytuacyi politycznej.

Warszawa, 13. maja.

(Telef.) (nt) Delegacya iłządu sowietów z Li
twinowem na czele opuściła Kopenhagę i wraca do 
Rosyi. Przyczyną tego kroku jest niet-trzymane 
odpowiedzi na memoryai Wystosowany przez Li
twinowa do Rady Najwyższej w San Remo. Me- 
moryał ten skarżył się iż statki angielskie bom bar. 
»2ują wybrzeże M<tfza Czarnego a flota angfełsSa 
blokuje zatokę fińską oie dopu®zcziając towąrów. 
Wreszcie żalił się memoryał przy końcu także i z 
tego powodu, że Litwinowa nH wpuszczono do 
AngI i. Memoryał upraszał również o wyznaczenie 
miefeca rokowań d!a -noiziwta^Ł trudności ztwią 
ranycu z wznowieniem stosupków handlowych z 
Rosyą. Brak odpowie ’zi ze San Remo I raptowna 
zmiana sytuacj zarówno wewnętrznej jak i ze
wnętrznej Rosyi wskutek wolny na Uicrałnie zmu
siły delega^yę sowiecką do powrotu do Rosyii W  
obecnych warunkach nie może być mowy o wszczę 
■ciu wymiany zdań.
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Problem austr. pożyczek 
wojen, w Sejmie polskim.

Lwów, 13. maja.

(Sp.) Na jednem z ostatnich posiedzeń Sejm 
Wjąt s ę sprawa wojennej pożyczki austryackiej, 
znajdującej się w rekach obywateli polskich i za
łatw ił ją w  związku z obecnie rozpisaną pożycz- 

. ^015^4 w ten sposób, iż wojenne pożyczki au- 
stryackie, znajdujące się w rękach obywateli pol- 
s ,ich i jaKo taicie zarejestrowane, przyjmowane być 
n.ogą na poczet nowej pożyczki polskie1 w  pełnej 
swej wartość nominalnej, o ile posiadacz tej po
życzki zasubskrybuje poczwórną kwotę Tiominal- 
nej wartości Posiadanych przez się pożyczek au- 
stryacki-ch. Dla instytucyi użyteczność' puolicznej 
; dla osób Dosiadających pożyczki do Koi. 700 u- 
stsno-wicoe zostały warunki łagodniejsze, a tnia- 
now Je znajdujące się w  ich posiadaniu austry- 
ack e pożyczki przyjmowane będą w pełnej war
tości, o  ile odnośne Oooby względnie instytucye 
zasubskrybują podwójną kwotę wartości nominal
nej swych pożyczek austryackich.

W  ten sposób doczekała się sprawa austry- 
ackich pożyczek wojennych, na terenie Polsk się 
znajdujących, swego rozwiązania Jak wiadomo, 
fraktat pokojowy w Saint Germain postanowił w  
odniesień u do austryackich pożyczek woiennych, 
iż przejęte być one musza w  odniesieniu do oby
wateli niemieckiej Austry', jedynie przez państwo 
niemieck-austryackie, natomiast inne państwa suk
cesyjne miały postąp ć ze znajdującemi się w po
siadaniu swych obywateli pożyczkami austryac- 
kiemi wedle swego uznania. Postanowienie to ko
mentowano zarówno w  Czecbosfowacy', Jugosła
wii a także j w  Polsce, najzupełniej fałszywie. U- 
waźan-o, iż jest ono postanowieniem karnem, po- 
7bavMa5acem posiadaczy anstrysck ch pożyczek 
wojennych całego na ten cel wyłożonego kapitału, 
a to za karę, iż finansowaniem mocarstw central
nych przyczynili się do długotrwale] i tak uc ą- 
żliwej dla koalicyi wojny światowej. Że to poięc'e 
b do błędne, wynika mż z. tego choćby, ż niewia
domo dlaczego koal cya oszczędzićby miata tej 
kary obywatelom niemieckiej Austryi, którzy mo
że jedyni z pośród obywateli austryackich z wła
snej ' nieprzymuszonej woli znaczniejsze kwoty 
lakowali w  austr. pożyczkach wojennych. Tego 
rodzaju pojmowanie tem mniej by to słuszne, 'ż ipk 
to dziś już powszechnie jest wiadome, mieszkańcy 
Małopolski w znacznej mierze jedyn e pod przy
musem , instytucye fnanowe np. wPrdst na roz
kaz. wszyscy inn! pod silnym naciskiem wdadz 
austryackich pożyczkę subski ybowali.

Problem austryackich pożyczek wojennych 
nie został dotąd w Czechosłow acyi załai wiony. 
mimo niezwykłego wprost zainteresowania Jakie 
w tamtejszych sferach budź', mimo -ogromnej lite
ratury, polemiki prasowej \ niezwykle intenzyw- 
ciie prowadzonej agitacyi. W  Polsce Sfery rządzą
ce. a zwłaszcza pochodzące z byłej Kongresówki.- 
odnosiły s ę do sprawy austryackich pożyczek wo 
jennych, jak wogóle do wszelkich kwestyi zwią
zanych z likwidacyą stosunków Małopolski z Au- 
strya otworze i jawrre w sposób 'nteresom obv- 
watełł Małopolski wrogi. Rok temu, a ohy vate' b. 
Królestwa poczytywałby Małopolsce za najwięk
szą zbrodnię, gdyby ta domagała się przejęcia przez 
państwo pożyczek wojennych, uważając to za 
działan e na- szkodę państwa. Na szczęście paro
ksyzm ów dziś już minął. Dobrze zrozumiany in
teres państwa usposobił sfery rządzące przychyl
niej dla Iikwidacyi stosunków fnansowycb Ma
łopolski- a popełniony przy ustalem'u rei acyi błąd 
nakazał -ministerstwu skarbu zachować w ększą 
ostrożność w  traktowaniu problemu małopolskie
go. Polska jest tedy dziś jednem z pierwszych 
państw sukcesyjnych-, które spTawę austryackiej 
pożyczki wojennej u siebie uregulowało. A, że m - 
ntstersjwo skarou tv-m razem decyzyę powzięło 
po odbiciu szeregu konferencyi z najpoważniej
szymi czynnikam' gospodarczymi Małopolski, w :ęc 
też i rozwiązanie kwestyi tym razem '^st, wpra
wdzie tiieidealne, ale o wiele szczęśliwsze od 
wszystkich dotychczasowych zarządzeń polskich 
z dziedziny finansowej. Posiadacze austrya-ck ej 
pożyczki wojennej będą więc mieli' możność ura

towania swego w  walory te włożonego kapitału. 
Oznacza to uratowan e okuło półtora miliarda Ko
ron, które spoczywały d o t l i  nieruchome, a Które 
na podstawie decyzyt Sejmu staną się napowrót 
kapitałem żywym, przynoszącym 5% odsetek To
cznych, oraz daj to możność reafiz-acyi tego kapi
tału wedle planu umorzenia pożyczek długotermi
nowych, albow em jedynie na poczet ceny sub
skrypcyjnej pożyczek długote,-minowych walory 
austryackiej pozyczki wjennej przyjmowane będą.

Qznacza to też zwycęstwo idei prawa, albo
wiem pozbawienie pożyczek wartości, byłoby po
gwałceniem najelementarn ejszych zasad prawa 
prywatnego w myśl którego dłużnik względnie 
jego sukcesor do wypełnienia swych długów jest 
bezwzględni zobowiązany. Prze jęcie ipożyczki a-u- 
st, i  actdej zależne jest atol od pewnego warunku 
t. j. od suskrypcyi czterokrotnej wartości Posiada
li vch austryackich pożyczek. Warunek ten ma na 
celu przysporzenie państwu znaczniejszych sum 
na cJe pożyczki polskiej, albowiem jak to zczoa- 
czył referent tej sprawy aa plenum Sejmu, przeję- 
c e nrzez Państwo Polskie np "“-dnego miliarda 
austr. pożyczek wojennych oznacza, przysporzenie 
■państwu trzech dalszych miliardów. Warunek ten 
ustaw iony został w  myśl zasad i', d « ut des i 
przyczyni się niewątpliwie do w ększego sukcesu 
pożyczki państwowej, gdyż nie ulega wątpliwości, 
'7 dla uratowan a włożonego w  austr.' walory wo
jenne kapitału, szerokie masy zdobędą się na w j - 
nehiienie warunków, wymaganych przez pańsiwo. 
Zaszła w  osiateucn latach aewaluacya pieniądza 
spowodowała zjawisko ogromnej nflacyi pienięż
nej. znajdującej swój wyraz w tem, ić sfery han
dlowe i przemysłowe posiadają dziś znaczne zapa
sy pien-ądza papierowego a tein samem będą w 
możności podołania warunkom, postaw onym przez 
Seim. Liczyć się trzeba' z tem jednakowoż, iż dla 
wielu spełni en :e tego warunku będzie r  emożli- 
went; odnosi sie to w  szczególności do sfer -urzę
dniczych, inłel gen-cyi miejskiej, !akoteż wogóle do 
wszystkich tych którzy skazani są na stałą pła
cę, a którym państwo 'niewątpliwie przy przemia
nie austr pożYczk na polską . przez umożliwienie 
lombardu pożyczki już w  chwili subskrypcyi ze
chce pójść na> rękę. W  odniesieniu do kategoryi 
jednej t. j. dos adaczy austr. p ożyczki wojeeimej

du wysokość Kor. 700, postanowienia ulgowe za
dekretował już sam Sejm.

Z dotychczasowych wiadomości o  przebiegu 
posiedzenia nie można jeszcze osąozić jak e sta
nowisko zajął Sejm w odloesieniu do funduszów 
sieroć ńsjr chi ulokowanych w  austr. pożyczce wo. 
jennej Ze w odniesieniu do niej furejęcie w  pełnej 
wartości pożyczki przez państwo bez żadnych 
warunków jest nakazem sprawiedliwości, rozum e 
się samo przez się.

W  związku z przejęciem austr. pożyczki wojen
nej pozostaje do omówienia jeszcze jedna kwestya, 
manowiicie austr. pożyczek, kwnbardowanych w 
mst.ytuc.yach finansowych.Wiadomą jest rzeczą, iż 
rząd austryacki w celu osiągnięci jak najwięk
szego sukcesu pożyczek dozwalał na lombardowa- 
nie już w  chwili subskrypcyi i to d.o wysok. 75%. 
Z lombardu tego skorzystała przygniatająca (Więk
szość posiadaczy austr. pożyczek wojennych, 
wartości kwoty, na jaką opieya zlrmbardowana 
pożyczek spełnienie warunków postawionych przez 
Sejm a miano w ue subskrybowanie poczwórnej’ 
wartości kwoty na jaką opiewa lombardów auc 
przez nich austr. pożyczka wojenna połączona bę 
dzie z wielkiemi trudnościam , Będą oni Dowiem 
musMi nietylko wpłacić trzykrotną sumę wartości 
nominalnej ausrr. pożyczki, ale nadto dla . uzyska
nia swobodnej dyspozycyi swą ziombardowaną 
pożyczką, spłacić jeszcze całkowity swój dług, 
ciążący na nich z tytułu lombardu pożyczki. Z te
go względu i w  odnieś eciiu do nich ulgi Spćcyalne 
będą bezwarunkowo pożądane.

Nie wątpimy, iż wszyscy posiadacze austr. 
pożyczek wojennych na terenie Polski, skorzysta
ją z możndści, danej m obecnie przez Sejm, skoci- 
wertiowania swych bezwartościowych walorów na 
polską pożyczkę państwową. Jesteśmy też prze
konani, że czynniki odpowiedz a-ne a więc w 
szczególności instytucye finansowe, władze rządo
we, w  szczególności starostwa, nic poskąpią w y
siłków celem pouczenia całej ludność o korzy
ściach jakie odniesie z konwersyi austryackiej po- 
ty c zki na polskąjNadarzy się tu sposobność szczę 
śl wa połączenia własnej, dobrze zrozumianej ko
rzyści z f nansowem poparciem państwa.

Naczelnik Państwa przyjmuje atamana Petlurę,
Cd1 naszego wojennego korespondenta). *

be-dyczćw, 5 maia. | dzieję, że ludność polska pod rządem ukraińskim
jzet.). Wczo-ra* przyb ij aiama,-, Petlura ! dozna żadnej krzywdy. — Następnie przema- 

wra? ze swo m sztabem w towarzystwie ministra' wiali reprezentanci warstw robotniczych, i inteli- 
wojny, pułk. sztabu generalnego Salskiego i gene- g-encyt, Ogromne tłumy ludn. ś c  zaległy plac cały 
ralnego komisarza ziem wołyńskich Minkiewicza,! Przed gmachem Rady miejskie], a gdy ataman Pe- 
oraz wojewody podolskiego Kraczkiewicza ko p i a  ukazał się w towarzystw e mwJistra wojny 
Berdyczowa. Niebawem po przybyciu atamana Pa balkonie, przemówił do zgromadzonych ninl- 
Jawi-ł sę  u niego gen. Listowski, dowódca jednej ster wojny pułk. Salskij, który w  imieniu gtamena 
ze zwycięskich armii, operujących na froncie bo1- wezwał gorąco całe społeczeństwo ukraińskie do 
szewickim w towarzystwie .swego szefa sztabu jedności ji pracy wytężonej -bez swarów a nadto 
PFułk. Przewtockieigu celem powitania gościa. Na-i wskazał na w ielke błędy, jakich dopuściło się do
stępnie ataman Petlura dokonał przeglądu jednej tąd ukraińskie społeczeństwo w  stosunku do swej 
z c’yw'zyii ukr., mzy-czem zwiedzał szczegó- I własnej narodowej armii. Podniósł niezmierne, 
Iow-o koszary, &ta;nie i inne budynki -łużbcwe w, wprost historyczne zasługj najbliższego sąsiada, 

: towarzystwa gen. Listowskiego i sztabu. Następ-! Rzeczypospolitej Polskiej, oraz jej Naczelnka Pkł- 
'nie udał się do pociągu swojego, gazie przyjął kil- j sudsktego, który podaje obeerie pomocną ręk* 
ka ćiel-egacyf ludności miejscowej, a o g. ucze- j powstającej Ukrainie, poczem zakończył przemó- 
staiczył w obiedzie, wydanjm  na cześć atamana wienie swoje okrzykiem na cześć niezawisłej U-

krainy.
Po nim przemówił m nister spraw mniejszo

ści narodowych, p. Krasnyj (żyd). W  dlużzzem

przez gen. Listowskiego.
Pod wieczór odjechał ataman Petlura do W in

nicy, zdzić rano ódbylo się uroczyste jego przyję- 
lęcie przez ludność.

Atamana witano tak entuzjastycznie, że sa
mochód, w którym iecbal, został wyptłmony do-

przerrówieniu podkreślił on- najzupełniełniejszr lo-
janość : oddanie się iudności żydowskiej spraw'e 
ukrą ńskiej i atamanowi. Przytem zaznaczyi, że

słownie po brzeg kwiatami. PrzedewSzyśtkiem u- rząd ukraiński uznał już dawno całą pełnię praw 
dał się ataman Petlura do soboru prawosławnego, obywatelskich żydostw-a, zamieszkałego na Ukra- 
w którym został przyjęty przez miejscowego epi- lnie. Dz:ękując atamow: z głębi serca za to, co do- 
skoDa w  otoczeriu licznego duchowieństwa w  szai tąd zdziałał dla Ukrainy, wyciągnął rękę w  stronę 
tach pontyfikalnych. Po krótkiem nabożeństwie, 1 atamana i ślubował, że ludność żydowska, zam e- 
udaił Się ataman do saki Rady miejskiej. gdz'e go -szkała na UkTainie zawsze pozostanie wierna 
powitali -reprezentanci społeczeństwa ruskiego i rządów'. Ostatnie przemów'one wygłosił komisarz 
polskiego. Pierwszy przemówił dziekan rzymsko- rządu ukraińskiego na miasto powiat Winnicki, 
katolicki ks. Lewiński, stwierdzając, że Iuircść po-czem wśród 'niemilknących dBfey-ków gęstych 
eolska zawsze z całą lojalność ą będzie odnos ć tłumów ludności udał s ę ataman Petlura do ho- 
się do rządu ukraińskiego, przyczem wyraził na-; telu „Sawoy“ , gdzie władze miejscowe podejmo-
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wały go skromnym śniadaniem. Przemówień ża
dnych nie wygłoszono. 'Na śniadan e zostali też 
zaproszeni oficerowie polscy Jednej dywizyi, koei- 

' systującej obecnie w Winnicy, z zastępeą szeia 
sztabu generalnego na czele.

P  godz. 13.50 wyjechał atamaIL Petlura z Win
nicy, os! zdążyć na godz, 17 do Berdyczowa na 
spotkanie z Naczelnik em Pańsiwa, Piłsudskim..

W  Berdyczowie przyjął Naczelnik Państwa 
atamana Petlurę w swoim wagonie salonowym 
na dłuższej auctyencyi, do której później zaproszo
ny został również minister Salskij. 0  godz. 23 Na- 
Naczeinik Państwa wyjechał do swojej Kwaiery 
głównej, a w  godzinę potem ataman Petlura opu- 
so'i B-ercryczów ażeby powrócić bo Kam eńca P o 
dolskiego.

Ze strony władz wojskowych polskich towa
rzyszyli stale atamanowi Peiiufze pp, mjr. Sła
wek, szel poisKiej misyi wojskowej przy główne] 
komendzie wojsk ukraińskich, oraz kap. N&łęcz- 
Koi zentówski z adjutantury generalnej, który to
warzyszył atamanowi Petlurze przez cały czas 
jego podróży z Warszawy, oraz podcza* pobytu 
staniana na ziemsach ruskich.

W y k ł & ó  o  R a f a e l u .

Lw ów, 13 maja.
(mg) Mało który odczyt ściągnąć zdołał takie 

tłumy cieKawych, jak wczorajsza prelekcya hr. 
Piniń.skiega o Rafaelu. Sak kasynowa przepełniła 
się lotel^gentną publicznością, wśród którei można 
było zauważyć wiielie wybitnych osobb‘ ^  Zaj
mujący wyk/ad, ilustrowany niezliczgi, i tóścią 
świetlrych oorazów, reprodukcyi wspaniałych 
dzieł Rafaela, nie zawiódł istotnie oczekiwań.

Prelegent scharakteryzował rwórczość genial
nego artysty i zwrócił uwagę na sposób oceniania 
go przez ludzkość w  c.ągu pochodu wieków. 
Przez czterysta lat panował bezkrytyczny kult 
Rafaela w  świecie sztuki —  uważano go za !deał, 
a każde jego dziele bez wyjątku zą najwyższy 
szczyt artyzmu. Mylne to zapatrywanie doprowa 
dziło do niedoceniana epoki przed i porafaelow- 
skiej. Kult ten dosięgną! szczytu z końcem w. 
XVIII., później traci na swej egzaltacyi, a zyskuje 
na trafności sądu.

Rzec można, że wśród malarzy świata spoty
kamy większych geniuszów, lecz nie było nigdy 
większego talentu, nie było malarza pojętniejsze
go od Rafaela. Twórczość jego przechodzi cztery 
fazy, cztery rozmaite style, a w  każdym z nich 
jest Rafael równie doskonały. Prelegent podkre
ślił w pływ y obce, które wybiły swe piętno na 
twórczości tego malarza w  różnych epokach, a

„wra»£cza w pry v, jfficnała Anioła, widoczny w 
dziełach późniejszych.

Ujrzeli obecni mnósrwo reprodukcyi najsły r- 
niejszych arcydzieł Rafaela, przyczem omówił 
prelegent ics genezę i historyę.

W 'eikic powo lżenie odczytu zasiliło pokaźnie 
dochody tyg dnia Czea-wosego Krzyż? i było g o  
dnem uczczeniem jubileuszowego reku Rafaela.

TYLKO  RZa D POLSKI W IE 0  SW OICH  
(PLANACH.

Pagyż, 12 maja.
(PAT.) Havas. Churchil odpowiadając w  Izbie 

gmin na interpeiacyę w  sprawie posuwania się 
armij polskiej na wschodzie, oświadczył, że tylfc° 
rząd pois*i w io o  swoich planach. W ar Office nie 
pomagało Polsce w tem przedsięwzięciu, lecz rząd 
francuski przyczyni! się ao wyekwipowania armii 
polskiej, stosowm'e do pewnych postanowień tra
ktatu wersalskiego,

WINNICA LUB BERDYCZÓW STOLICA 
PETLURY.

Warszawa, 13 maja.
(Teleł.), (m.). Z rełacyó otrzymanych z Ukra

iny wynikła, że ataman Petlura ©Werze sobłe za 
prowizoryczną 9t©lłcę Winnicę alb0 Beroyczów. 
W  gaibin^c-e uihr. -zasialdia iw o  mn-itter dla spraw 
żydowskich żyd Ki ^snyij.

UKŁALD FRANCUSKO-ROSYJSKI.
Wiedeń, 13. maJB.

(Telef.). (fr.). Z Lyoniu donoszą: Między Fran- 
cyą a R°syą sowiecką została zawarta ugoda w

'spraw ie w yrniśany jmtców. Rząd francusk,? zobo- 
w^ajzał s ę -oidstawiić do R«syf iub na Ukramę 
\łiszystk'ę osoby cyw''ine > wojskowe, narodowo
ści, które chcą wracać ck> ojczyztry. Ewentualnie 
prowiadz-Gine przeciw tym osebom śledztwa z«sta 
ną aimorzonę. Komisarze luidiowr. podadzą imzwt- 
sk,a osób cywilnych, piragna^yioh wrócić do domu, 
a rząd francuski podia fetę znajdujących się obe
cni'® we Fra.ncyi osób cyw/lnudi,

NA JAKIE SPO SCdY BIORĄ SIE BOLSZF- 
W IC Y?

Wlet^ń, 12 maja 
(RAT.) Radio. Bot.. »  Berlina. Z Kowna dono

szą, że policyą litewska aresztowała w  W ie iP o 
łowie trzech bolszewickich kurye-rów, którzy u- 
dawali się z Niemiec do Mos-kwy. Na metiowycn 
paskath lnianych, które mieli cwmięte koło dała, 
spisane -było dokładne sprawozdani© z planów 
spartakowskiej propagady. Sprawozdanie tó zre
dagowane w  języku rosyjskim, odnosi się dt> pro
pagandy we Włoszech, Polsce, CzechooJowacyi, 
Węgrzech i Niemczech.

P o l s k a  d a  w k r ó t c e  m o ż n o s

E x p o s e  p r e m ie r a  w  k o m is

Warszawa, 12 maja.
(Telef.). (m.). Dzflś odbyło się pod przewod- 

mkstweim p. C^śzylfeldego w  obecności prezesa 
ministrów p. Skulskiego i obu wiceministrów' pos’* 
dzW!le ikenwisyt spraw zagr. Przód przystąp'cuiiem 
do porządku dziennego p. Lieb©rmairn wniósł do 
Rządtu- 'nterpelacyę w  sprawce uzyskania 

przedstawlcie^twa polskiego “a konferencyl 
w Spaa.

Whcemiijiister Dąbskl w  oidlpowi-edz < r-a '-nter- 
pelaicyę zaznaczył, Ze' Rząd c.eęni-a waijiiość tej 
'koi-ifeirencyi % że poczym*! kroko u przedstawicieli 
raństy enteuty. -Następn e zasiała wyłoniona spe- 
cyąln-a komis ya która ma za zadanie 'Przygoto
walnio
m ał^yatów  w zakręcę stosunków po^sko-pem-

c  w z n o w i e n i a

r o k o w a ń  p o k o j o w y c h !

ty i s p r a w  z a g r a n i c z n y c h !

dla dostarczenia tych matery-atów ewrrehuąiincmu 
delegatowi pcilsik) emu na kotuerencyę w Spaa. 
Sprawę przyanaintia Polsce zastępstwa na- 'konte- 
reucyj w  Spaa PuP;era oibecr.te w  Rzymie p. roih. 
Pa tak, w  P a n rzai zaś ctz-ala w  tej sâ ra w c  p. 
P.ftz.

Następnie p. ks. Lutosławski zahiierpełowal 
Rząd

w sprawul tymczasowej konwency gdańskiej.

Interponant oparł st* oj-e zapytanie na Poglor 
skadh dztónniikarsk.lch. Z oidipicw-jedzi ii,a, zapytanie 
'UidzfelanMj przez wioemiin. Dąbrowskiego okajzata 
■sig, żx/ koaiwencya ta jest dopleroi przygotowywa
ną ii ze po jej przyjęć mi ptzgz Radę m n istów  w - 
zositiainie cno p-rzedłożonie Stimowi.

Z TEATRU.
„południca", dramat w  3 akta en Leowolda 

*— Stnffa. —

Lwów, 13 maja.
Chodzi w  południe miedzami, gdy żar drży w 

cichem powietrzu, gdy zboże, prażono warem 
słońca pachnie — chodzi między modre łany lnu, 
między żeńce wchodzi i ciche zadaje pytanie. Za 
krzywdą tak wędruje, o krzywdę pyta Przy polni- 
ca, Erynia słowiańska.

Od niej bierze nazwę grany ontgdaj chłopski 
dramat Staffa, w którym twórca ..Skarbu" i ,.Go- 
diwy" spróbował zejwć na ścieżkę realizmu 1 za
pragnął, by drań,ar jego, nie grecki wprawdzie,- 
jak Wyspiańskiego „Klątwa", ale grecyzujący, 
chłopskim zagadał języłrein.

Boi właśnie obierając Południcę za spiritus 
r,tovens swojego dramatu, poszedł Staiff raz jesz
cze śladem stopy antycznej. Pokazał człowieka, 
oplatanego matnią Losu, osaczonego cichym jego; 
chodem i z  jego dopustu ginącego. Niw stary 
BTzost. który krzywoprzysięstwem w j proceso
wał ongi ziemię i Sosze wetknął w  dłoń sznur sa
mobójczy, a dzieci jego zdał na poniewierkę, te
raz zaś, w trwogach śmierci kaja się —  Jest owym 
człowiekiem. Ale syn, ów  przybywający ze' Sak
sów Antek, niezdecydowany i chwiejny, jak trzci
na, którego ręce jakby same, bez świadomego u- 
dzialu jego woli spełniają dzieło przeklęte, jest 
narzędziem Ananke, na grecką skrojonym miarę.

W  oszołomieniu dławi głos ojca, chcącego przed 
zgonem wykrzyczeć światu swą okropna orawdę, 
któia zżerała go w  czasy dostatku i szczęścia, 
Antek chce tylko ów gios zdławić, a dławi życie. 
Biernie, w Edypowem przerażeniu, spełnia nieu
chronna wolę Przeznaczenia,

A patem zdarzenia walą się już nań jedno -po 
dru-giem. Zsuwa się lawina tragiczna. Po atare- 
grecku dowodzi nam poeta, że płonna jest walka 
z tem, co sądzone. 'Bo Antek, który nie chc:ał za
przeć się dla gruntu Hanki i z oburzeniem okrzyk
nął się przeciw woli starego Brzosta, swatające
go mu sierotę dq Sosze — Skłania się zaraz po 
śmierci ojca ku ęi-chej Jagnie, jakby rozkazem z 
za grobu wołany. I oto splot się tragiczny zaciska. 
Dawna odtrącona kochanka mści się: pra-wda, 
wdlawic-na ongiś rękoma syna w  gardło ołca wraz 
z życiem, głoszona jest ustami uegoż syna za spra 
wą mściwe, Hankj. Usłyszała wiięś o krzywoprzy 
siestwie Brzosta i mordzie, spełnionym przez Ant
ka. Poczem z ręlu Losu jak pierun w Balladynę, 
godzi weń cios śmiertelny.

Ten Los wcielił się w  głupiego Jaśka. Z jego 
rąk, z jego kłusowniczej strzelby pada strzał. A 
nie są to  lęce wybrane na ślepo. Należa do owego 
sieroty po Sosze, z winy zmarłego gajowego, 
przez poniewierkę wpędzonego w  głupotę. -O rztr 
chy ojców spadają pa syny" błyskawicą kary.

Zaś wokół przeklętego obejścia Brzostcwego 
krąży Ona, Południca. Dziewka krasna, w  pousoc 
wej zapasce, w koralach, % wiśniowemi usiy. W i
duje ją głupi Jasiek ii myli jej ścieJSd, przestawna 
i kryje milowe słupki, by nie odnalazł* drogi...

Lecz próżno zastawiać sidła na Fumetnidę. Nikt jej 
szlaku ni* zmyli. W  zetlałe od żaru południe pa
dają razy. W  pierwsze południe syn zabija ojca, 
w  trzecie pada klątwa Hanki, w ostatnie przycho
dzi śmierć. Południca, o której w poprzednich ak
tach chodziła jt.no trwóż na wiesść, w  scenie sądu 
pod lasem wśród źrałych zbóż i w  pożodzs słoń
ca objawiła się w  postaci Hanki, Ona popchnęła 
A  strzału bezwolną rękę wiejskiego idyoty — 
ona też, nieszczęsna Południca, na zwłokach ko
chanka opłakiwała swoje południe...

D-amat Staffa jest echem z przed wojny. Nie 
przynosi on żadnych nowych wartości artystycz
nych, a owszem nosi na sobie ślady remhń-scen- 
cyi podhalańskich rzeczy Tetmajera, jesit jakby 
ledwoniestyczna ..Zaczarowanego kola", zaś Rey 
mon-t jesi ojcem kumy Agaty i w  -Chłopach" nale
ży szukać źródła 'ej dyalogu z lumeraiącym Brzo- 
sten, Jasiek mógłby być mlecznym biatcm Ma
ciusia z ,-Zaczarowanego koła", gdyby me został 
pogłębiony o paralelę ze Starcem—śpiochem ze 
„Skarbu", ze Szklarzem z „W aw izynów " — z 
terni Lgurami z dramatów Staffa, których usta w y 
powiadają zazwyczaj fundamentalne praw
dy utworu. Wszelako „Południca" nie będąc kró
la em naprzód w  ttwór-czości poety, ani żadna rewe 
lacya, (jakaż daleka jest, mimo niezaprzeczonej 
analogii, ta dziwożon-a od surowej iw swym rea
lizmie „Dyablicy" Schoaberra!) — ani ounktam 
szczytowym w jego dorobku artystycznym,' nie 
rywalizując z „Oodiwą", ani ze „Skarbem" cp do 
piękności w ierszi. stanowi przecież dla swej mo
cnej struktury scenicznej i nieskalanych walorów
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N A D E S U N E .

MAŁOPOLSKI ODDZIAŁ
i  s m n u s m is  r a i i a s i  M n m n

p o s z u k u je

magazynów,
pojemności do 70 wagonów, w po

bliżu linii Kolejowej.
Oferty z podaniem tenuty dzierżawnej, przedkładać należy w 

Sekretaryacie Urzędu, Wałowa 9, I. p. w godzinach biurowych. 14

Następny interpelant p. Daszyński podnosi 
zły staj, stosunków reemigracyiniych,

szczególnie z Ameryki i złą obsadę placówek kon 
sularnych polskich.

P. Dąbskl w odpowiedzi oświadczył, że zgo
dnie z uchwalą sejmową odbywa się 

orgatózaoya państwowego urzędu emigracyj- 
— ne«o —
przy ministerstwie pracy, a ministerstwo spraw 
zagranicznych delegowało w taj sprawie swoich 
attachę do urzędów zagranicznych. Zmiany per
sonalne w ministerstwie samem i zmiany na pla
cówkach konsularnych są w  toku.

Prezes ministrów ,p. Skulski dat jeszcze przed 
porządkiem dziennym wyjaśnienia odnoszące się 
do twierdzenia ks. Lutosławskiego, użytego na po 
przedniem posiedzeniu 'komisyi, jakoby prezes mi
nistrów miał oświadczyć publicznie, że politykę 
zagraniczną pozostawia czynnikom bardziej kom
petentnym i zaznaczył, że 

politykę zagraniczną pipUowadzi rząd w poro
zumienia z N&człetnem Dowództwem.

Przystępując do porządku dziennego prezes 
ministrów p. Skulski złożył następujące oświad
czenie rządu w sprawie wniosku p. Lieber- 
manna

o zawarcie potooju z bolszewikami:
Rząd polski dążąc do Jak najszybszego zakoń

czenia wojny z Rosyą i do zawarcia sprawiedli
wego pokoju dał temu wyraz -zarówno w swoich

N AD ESŁA N E .

Małopolski Oddział
m i i i i  M m i i i

notach do rządu sowieckiego lak w komunikach
urzędowym. Brak wszelkiego imparfyalzmu i za* 
oorczości w postępowaniu rządu polskiego charak
teryzuje choćby sposób postawienia przez Polskę 
kwesty] Ukrainy, co daje konkretny dowód wobec 
całego świata nasze] bezhiteresowouścl i uczciwo
ści W  stosunku do rządu sowietów daliśmy aż 
nadto dowodów, że rząd sowiecki zasypując nas 
notami nie miał szczerych intencyi pokojowych, 
wyszukując preteksty do przewlekania pertrakta
cji pokojowych.

Rząd s»wiecki liczy bądźto na wywolaiiie re
wolucji w Polsce, którą wszełklomł sitami stara! 
się wzniecić bądzto na interwencyę ententy, bą[dź 
tez głównie na swoje własne sukcesy militarne.

Rząd sowiecki pragnął, aby Polska przystę
pując do petraktacyi pokojowych miała nóż na 
gardle. Wszystkie te nadzieje rządu sowieckiego 
n«  szczęści© zawiodły. Słu&znOść polskich postula 
tów państwowych zdążających Jedynie do zabez
pieczenia trwałego i spokojnego bytu naszemu na
rodowi, nie sięgających po cudze dobro zrozumiał 
cały naród polski dając tego dowody w pełnej 
konsolidacyi wszystkich waństw społecznych wszę 
dzie tam, gdzie interes państwa w grą wchodzi. 
Działalność naszj armii dale dobitne dowody rzą
dowi sowietów, że prócz siły moralnej posiadamy 
dostateczną sttę wojskową, aby przeciwstawić się 
wszelkim argumentom gwałtów. Ostatnie świetne

poetyckich dzieło, którego wystawienie zawsze 
będzie świętem dla teatru.

W  urzeczywistnieniu „Południcy11 na scenie 
lwowskiej widno było -tyle pietyzmu, n-a ile pozwo 
fiły jej obecne warunki. Oprawa sceniczna była 
bez zarzutu, zaś gra wspinała się częstokroć na 
w yżyny szczerego artyzmu.

Południcą była Żmijewska, ów niezapomniany 
Gared z „Saula króla11, cudne pacholę, owite w 
skórę dzikich zwierząt, ciche i miecz królewski' 
dźwigające. Zgoła odmienną, biegunowo inną była 
jej Hanka. Miała w głosie, w pochyleniu głowy, w 
rysunku brwi pyszny demonizm, miała akcenty 
upiorne dziwożony w akcie ostatnim, zaś od pier
wszego wejścia, aż do tragicznego lamentu nad 
zwłokami Antka niepospolitą siłę dramatyczną. 
Była to krcacya 'bardzo konsekwentna i jednolita. 
Mniej przekonywujące natomiast były momenty 
uczuciowe — namiętność tej Hanki nie działała na 
widza. Nie wszędzie także dopisał gest, rażący 
czasem monotonią. Nagradzała to świetna, w yra
zista dykeya, sprawiająca, że wiersz, choć trakto
wany bardzo realistycznie, wychodził nieskazi
telnie* —

Tuż po Żmijewskiej, wymienić należy Rydze
wskiego, który, począwszy od maski był ideal
nym interpretatorem bor; wego Brzosta. Wysoki 
artyzm jego gry sprawił, że przydługa i nużąca 
scena konania w  akcie pierwszym, trzymała na u- 
więzi uwagę widza.

Bardzo dobrym, bardzo odbiegającym .sza
blonu Jaśki**: był Kozłowski. A jest Uj 
atiłt arty9 *vr i aas&ga, by w tero r

! zwłaszcza rolach, mających tak określaną u nas 
itradycyę, nie pójść wydeptaną drogą. Jego Jasiek 
miał czar poetycki, dobywany z innego zgoła 
źródła, miał momenty przypominające Ad went 0- 

j wi-cza w  „Idyocie11 Dostojewskiego — a w  scenie 
'zabójstwa, kiedy po wystrzale spoglądał z błę
dnym uśmiechem na swą ofiarę, miał, uzmysła
wiał świetnie ślepy traf.

Z kolei słowa szczerego uznania należą się ju
bilatowi, święcącemu srebrne gody ze sceną, Ka
zimierzowi Okornickiemn, za reźyseryę dzieła 
Staffa i za postać Antka. Kreacye Okornickiegc 
mają zawsze dużo bezpośredniości i rozmachu.

! Jednakże mam wrażenie, iż artysta czuje się dużo 
'lepiej w rolach prozą. Przytem jego Antek wyglą 
łdał tak/jakby raczej powracał z Ameryki, niż z 
Westfalii.

Z innych ról na gorący poklask zasłużyła so
bie Kwiatkicwiczowa (Agata) i Werniczówna, pti 
na wdzięku, choć niezbyt chłopka, Jagna. Niewie
lu artystów na naszej scenie umie grać role chłop
skie. Czyni to zawsze bez reszty Roman. podtrzjr- 
mując w  ten sposób tradycyę swego niezapomnia 
nego ojca. Natomiast cala- scena zbiorowa na po
czątku aktu trzeciego, była z grumhi chybiona. 
Znacznie już lepiej wpadały w  ton wyrostki w iej
skie, natrząsające się z dogorywającego Brzosta.

Wypełniająca teaitr do ostatnieg miejsca pu
bliczność, darzyła „Południcę11 długimi oklaskami, 
od tak dawna już spragniona dzieła prawdziwej, 
wielkiej, jpofrki®' —łnii

Ida Wkftpewska.

państwowych
przyjm ie natychmiast

1. jednego buchaltera (buchał-
terkę) samodzielnego;

2. jednego pomocnika (cę) bn«
chaltera;

3. jedną siłę biurową męską;
4. dwie siły pomocnicze żeńskie j

Podania z curriculom vitae, z od
pisami świadectw i referencjami, sKła- 
dać należy na ręce S&lirefarza Oddzia
łu UZPP., ul. Wałowa 1. 9, I. p. w go* 
dżinach biurowych._________________1470

zwycięstwa naszych wojsk postawiły na* w tet
sytuacyl, że 

damy w najkrótszym czasie możność wzno
wienia pertraktacji pokojowych 

i przez p07A«tawie*tfe rzutowi sowietów wyboru 
miejsca rokowań z pośród innych miejsc zapropo
nowanych przez rząd pofskj i odpowiadających 

I rzecz prosta jedynie temu cek»wi na jaki' są prze- 
: znaczone".
j W  dyskiisyi — jaka się wywiązała —  p. (Ba
biński żąda połączenia wniosku p. Liebermanaa z 
własnym wnioskiem, postawionym na onegdaj- 
szem posiedzeniu komisy i o celach wojny.

W  głosowaniu wwoselc p. Głąbińskiego upadł. 
Wniosek p. Liebermanna, do którego odnosiła 

się oświadczenie prezesa ministrów, nie wywołał 
większej dysk usyi, albowiem p. Liebermaim zrzekł 
się traktowania siwego wniosku m merito. Uważa 
jąc go za załatwiony podniósł on dalej, że obecny 

Moment po wzięciu Klfpwa jest pod względami 
•psychologicznym orĄpOwlednbn 

eto ws/zczęda rokowań jwkdfdwych.
Oświadczenie rządu przyjęła konttsya do wia» 

domości.
Następnie wyłoniła się dyskasya 

! w sprawie dywlzyi połskłef na SyberyŁ

poruszonej jak wiadomo na ostatniem posiedzeniu 
j komisyi wnioskiem p. Lutosławskiego. P. 0ąbd» 
tprzedloży? cały szereg dokumentów, które nie 
ba rdz- przychylnie świadczą 

o działa mości pOJskJegO komitetu narodowego 
w Paryżu.

Między tymi dokumentami znajduje się tekst um> 
w y  zawartej przez komitet narodowy z rządem 
francuskim, podpisane dnia 28 września 1917 
przez pp. Clemenceau i Pichona ze strony Frań- 
cyi, a przez pp. Zamoyskiego i Piitza ze strony 
polskiej. Druga umowa, podpisana przez ip. Plcho- 

in-a i p. Dmowskiego dnia 26 stycznia 1919, a więo 
w chwili; gdy w stolicy Polski obradował już 
Sejm suwerenny, zasługuje już z tej przyczyny na 
uwagę, że umowa ta brzmi:

Komitet narodowy polski działający w imie
niu narodu polskiego, którego jest Przedstawicie
lem, oświadcza, że s*nny udtrtehtoe od d. 1 łpca 
1917, oraz te, które będą Jeszcze przyznane przez 
rząd republiki francuskie] nai pokrycie wydtitków 
armii polskiej w porozumieniu z polskim komite
tem narodowym, stanowić będą zaliczkę, której 
zwrot weźmie na siebie naród oołski w 
najkrótszym po podpisaniu traktatu pokuł 1 v©go 
jmfromoaa pożyczki, której warunki i spkkób zabez 
pieczenia, będą stanowić przedmiot umowy nastę
pnej i przyszłej.

P. Dąbski oświadcza, że 
w sprawie powrotu dywizył polskie! toczą sie 

obszerne konferencją 
między rządem polskim i rządami sojuszniczymi. 
W  dysknsyi okazało się, że bardzo smutną rolę w 
tej sprawie odegrał »a Syfreryi cen. fr*acuski Ja-
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n!d, który by? głównodowodzącym sil koalicyj
nych na dalekim Wschodzie; on to 

polecił dywfzyi polskie! pokryć swojęml pier
siami odwrót Czechów, a następnie sprzeda? 

pwiakór.- boiszewikoni.
Obecnie toczą s'e za pośrednictwem Czerwonego 
Krzyża pertraktacye z rządem sowieckim, ażeby 
żołnierzy naszej syberyjskiej dywizyi wydano 
oam w arodze zamiany za jeńców sowieckich.

Jako ostatni punkt porządku dziennego oma- 
R-fci. • wr^osek p. Skarbka. odnoszący się do 

tekstu umowy jMsko-ukraińskiej.
W  spiawie tej wyJi&nrła się dlugn atyssui&ya-

nta temat, czy obecna chw^a. Jest odpowiednią 
do przedsiawńjnT, sytuacyi przez Rząd- Premier 
Skulski zastrzegł sob e nł^no^ć wyboru odpo- 
w-fadinliiego momentu dłą iprzocistawi-enia koai,isyi 
urnowy, zawartej z Pet tarą, .uprzedzi jednak, że 
ze względlu Ma. to, że .aijnożć posiedzeń kc.iiflsyj- 
nycfh bywa tama na. Rząd zmuszony jest 
niektóra ustępy tej umowy zachować OO *azi»

w taJi-łśvi. 
przyłączyła sa-ę dto ; fcatnowiska Rządu.

Sprawę traktatu polsko ukr. zreferuje prezy- 
dani m TibtrÓY' SL*kk; na przyszłam posifcdtemu 
komisy! dilj a#«arw

Polska n?e została zaproszona do Spaa!
Knowania antypolskie wśród aliantów!

Warszawa, 13. maja. \ otrzymać nie miała. Podobno Jed«v> z mOcurstw 
(Telef.) (m) W ikuloarach sejmowych obieg?1 za przyjaźń (mych, będących z  nami w sojuszu, sta- 

wporczywa pogłoska, jakoby Pbbka nie tylko nie wid szeieg przaaBŁód p"zcclwKio otoecn-a praed- 
t,ostała zaproszona na konJereticyę w Spaa, ale. stawiciela fa Ji jege na kĄtinrajcyi w  Spaa. 
te naw«t i w „._ypu.ioścj tekiego *tfprosiZ4i,,!Ł

i t O  W SPAA BEDI1E REPREZENTOWANY?
Warszawa. 13 inaia.

{Telef.). (m). „Telegra)aiph“  donosi, że na 
kdjfjierer.cy'; w Spaa reprezentowane będą An- 
fiia, Francya, jrw»nte i Belgia. Przedst iwSiciel 
^tortów ZjeJhioiczonych będzie wiprawd-z e obe- 
:nym -ffit fconfsrency, jednakże me będzie brał 
czy$tife«ó udzatu w oiradaćh.

ODROCZENIE KONFERENCYI.
Warszawa. 13 maja- 

(Telef.). (m.). Z Londynu donoszt : K^ązą tu 
pokłosiji p zamferzo-ysm obroczeniu kowierencyi 
w Spaa. Przyczyną odroczenia ma być zły stan 
zdrowiu Lloyda Georgea.

Socyaliści ang. zaniepokojeni stanowiskiem P. P. S.
Wymiana depesz między Komitetem cent. P P S. a Londynjm.

Warszawa, 13. maja. 
(Tełef.) (m) Centialciy komitet P. P. S. otrzy

mał z Londynu depeszę treści -następującej:
„An*. °l su o partya pracy zaniepokojona jest 

wiąjo n°ściam dzienoikarskiemi, ze partya 
Wasza podtr/yciuje obecna °łenzywę f pros] 
Wau o zaprzeczają eeiem podw-a tego do 
wladontdScr pi bCcznej“.
Na ten telegram p. Daszyński w imieniu P. P. 

5. odpow ©dział depeszą:
prosim y o czytanie naszych organów par

tyjnych i .Jfljoszónych w nich dokumentów o 
Ąrf*-lahi< ści P, P  5. w Sprawie podoju. Niepo
dległość narodu ukraińskiego pctpf e-ramy i sta 
włamy jako żądanie dla rokowań pokojowych”. 
W  związku z tem pisze „Robotnik4*: „Z  depe- 1

szy towarzyszy angielskich widocznem jest, ze roz 
m aci informatorzy starają się w  błąd wprowadzić 
zagranicznych socyalistów co do stanowiska P. 
P. S. P. P. S. walczy o jak najrychlej >*y pokój 
i nie popici a wcale ofenzywy. Nieporozumienie po
chodzi zapewne stąd. że PpS. nie zwalcza ofen
zyw y sposobami jaikjiiby sobie życzyli komuniści 
przez zdezorganizowanie wojsk.*1 i państwa. Nie 
możemy również z^Njbć tej prcyjeroności komuni
stom I napadowym demokratom, aby występo ać 
przeciwko htopudlesuośfl Ukrainy, Stąd ów niepo
kój wśród socyalistów zagranicznych, którzy do
skonale oryćhtuj? się w  swoich sprawach, .ale zg>- 
ła żle oryentują s ę w oprawach polskiej połityki 
zagrań cznei.

dołski®m i tu należy szukać przyczyny wniosku 
nagłego Z L..-N.

Luendecya wszystko gotowa poświęcić
dla interesu partyjnego!

Po pordieł. Grabskiego, Seydy. po klf̂ scff wyborczej na Pomorzu chce
zaszachować gabinet Skulskiego.

, ,  ma5„ [Prypecfc następie rzeką Słncz d0 gra&cy pow.
a ‘ ' j śtafrokanstantynew skiego i wschodnią ęrąnicą pow'.

(Teleł.). (m.). NUir.-dem. wtrącona pr/ez p. St. płosktoowsktego j k^m cni^ckiego. ai  do Dniestru. 
OratoaKiego i p. Maryama SsyiJfę na .ma'«‘ vce, |Czytżby eriJtecya rzeczywiśc e -r.ie zdawała so- 
po&tonuwiła krytym sztychem «jnowa zaszacho- [b:c.sprawy zc sk«tViów międzynarodowych. ia>k!e-
wać g*b*net p. Skuiskleg°, wędząc o tem dosko- 
nite, że żadc-rt rząd n̂ e m?że ogłos.ć aktu, prze- 
tąuzaóącegiu przyszłość zńem wschodin ch i łże 
zechce wywoływać kontfffiktu z państwami enttn- 
ty, których pomeic di'o*®ażby d0 czasu wytrwku 
plobkscytru na Zaicbuoizłe me Jest do lekceważen a. 
Z. L.-N. wniósł do Sejmu we formie wr^osku na
giego projekt u»tjawyv wcfelajądej do Ra»cap. zie
mie, kfón ch wscbodn a I«n5a graniczna biegnie 
granica powiatów dzw'ńskiego, wileńskiego i miń 
skkgP, dsdfc] w  dół rzeki F tyescy poprzez powiat 
humański połud.iiową granicą tego pow., granicą 
nowiatu słuckiego do rzek; Łom rzeką wdóf do

Iry. proponowana przez nią ustawa, mogła wy
w ołać? Doskcinąłe wiedzą om' ,y tern. a św adczy  
o tem art. II. projeiWu, który stwierdza, że 
wszystko to ńfe przesądza ostatecznego ustalenia 
wsicfocć! foli granic Rzeczpp. Ejidlecyi idzie o to. 
że wybory na Pomorzu zaw lodły jei nadzieje, W  
czekłw&ff oni z wyborów kilkunastu swoich kan
dydatów, w rezultacie zaś wejdzie ich d0 Sejmu 
tylko 4, w tem gen. Hal’er, którego wstąpienie 
do frakcyj iuentleckięj jost mocno zak ,vestyono- 
wane. Lewo ca natomiast (.trzymała 10 mandatów. 
Z. L. N. Judzi sfę nadzieją zwycięstwa w kampa
nii wyborczej w województwach wUeńskient i p o -

Z terenów plebiscytowych.
KOMISYA CIESZYŃSKA ZACZYNA BYĆ BLZ- 

STRONNA.
Warszawa, 13 maja.

(Telef.) (rn) Dowiaduję się, że międzynarodowa
komrsya plebiscytowa w Cieszynie postanowiła 
definitywnie załatwić sprawę plebiscytową na 
Śląsku cieszyńskim w  terminie ao 12 liipca br. Z 
zadowoleniem należy uznać, że obecna działal
ność komisyi V  Cieszynie jest zupełnie bez
stronną. -----

STRAJK GENERALNY W  KOPALNIACH GÓR.
NOŚLASKICH TR W A !

Bytom, 12 maja, 
(PAT.) Generalny' strajk robotników polskich 

na G. Śląsku trwa dalej i skończyć się nia we Sro 
dę o 6 wieczorem. Strajk jest prawie zupełny. 
Strajkuje 85% w'szystkch robotników górniczych, 
tj. około. 132.000 osób; — 56 kopalń G. Śląska sta
nęło zupełnie. Produkcya węgla ustala dziś pia- 
wie zupełnie Na wszystkich kopalniach robotnicy 
umieśc«li odezwę, wzywającą do zachowania pod 
czas strajku porządku i spokoju. Jeżeli żądania lu
du polskiego nie zostaną spełnione, strajk potrwa 
a i do wyzwolenia Górnego Ślaska z pod terroru; 
niemieckiego.

PRASA NIEMIECKA PRZERAŻONA.
Gdańsk, 12. maja. 

(P A T .) W  tutejszej pras ę niemieckiej znad 
przerażenie z powodu strajku na G. Siąslku. Dzień 
niki niemieckie twierdzą, że do tego strajku przy* 
łączyli się także robotnicy niemieccy.

W  BŁEDNEM KOLE.
Olsztyn, 12 maja. 

ÓPAT.). Sytuacya na terenie plebiscytowym 
mazwskb-waffrrtfńskim przedstawia się w  ooecnę# 
chwfe Jafk Wędlnie koło. Kom'sya tui. nie przepro
wadza żadn3;ch reform w  kierunku równoupra
wnienia. Wobec takiego staniu rzeczy kicrowaTHf 
konsulatu generalnego w Olsztynie złoży* 
dekiaracyę. 'Sitwiendizającą, że hidmość polska po* 
stanmv/tta wstrzymać s'ę od wszelk.ej działalno
ści pohityczinsj z powodu term ów , wyw eraaiiycł* 
na itą  w zez  ludbość oi®mr«cką.

ROZWYDRZENIE NIEMIECKIE.
Gdańsk, 12 maja.

(PAT.). Wezer ai przeldl poł-udmem napadł tfurv 
niemi-ecWi n;a; sśppy .'tud'entek I stiidenitów war-* 
szaw-skdh i pobił je. Delegat polski B es adeckt 
interweniował bardzo entergOcznie w  tej spofinwie t> 
s r Towera, i zażądał ukarania winnych, a- zw lasz 
cza pokcyar.eów.

DASZ toKI KANDYDATEM NA MINISTRA 
SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

Warszawa. 13 maja.
(Telef. 1. (m.). W  kołacn sejmowych omawfia- 

ją żyw 0 sprawę wstąpienia dó >>ab netu soc.-dem. 
Aczko-i-w ek socyt^fw  uzależr li swój wdział w  
rządzie od uchwały kongresu partyjnego, który 
inw s'| ddbyć ćmią 2 1 -go bm., is-tr eje jednak na* 
dzieją, że uda s ę  pi,zj skać socyalistów dła iwo* 
°'2W*ejd»ecavie większości. Na kongresie partyj
ny m PlPSi sprawa ta ma być obszeeme umówioną. 
JeżcB wierzyć m°żna krążącym w  kołach polity. 
:ztryich pogłoskrm, to P- łsnacy Daszyński został
by wysunięty ^ko kandydat <Śb toki m*n!sterstwa 
spraw zagrań cznych.

O JEDNOLITA IZBĘ HANDLOWO-^RZEMYSŁ.
Warszawa, !3. maja. 

(P A T .) K-omi sya handlowosprzemy słowa p 
przewodnictwem p. Diamanda ^ 'j’sluohała refera
tu posła Stesłowicza o Izbach przemy stewo-han-

P A M I Ę T A J M Y  O  P L E B I S C Y T A C H !
OatU Ssatliat Obr«Mtv Kresów Zachodaich, Lutćut, plac MargjcfeE l io
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dlowych jednolitych dla całe! Polski, z wyjątkiem 
■zaboru pruskiego. Izby te w połowie sikłaoać się 
powinny z członków wybranych w  pok>w'e zaś 
mianowanych przez rząd. Fundusze składane 
przez rzemieślników będą przedzielane do wy
działu rzemieślniczego.

ZJAZD TYLKO  LITERATÓW  CZY I DZIENNI
KARZY?

Warszawa, 13 maja-
(T e ie l). <-m ). Dziemita tut. ogłosiły wSado- 

niośó. że ir.|a Zież!d!zie i-ieratów i dziennikarzy, któ
ry 'Się rozipo^ijł w Waiszawńe, itfe są reprezen
towanie: syndykat azwnnkarzy krakowsk!cn, syn 
dj kat dziennikarzy warszawskich oraz klub spra
wozdawców sejmowych. Kooperatywy te odmó
w iły swego udziału w Zjeździ©, uważając 7]aza o- 
becj>y za Zjazd wyłącznie literatów.

Rozmaitości telegraficzne.
TURCY ZOSTAJĄ W  KONSTANT YNOPOLU.

Poldhu, 12. maja.
(PAT.) Wczoraś ogłoszono w Paiytu traktat 

pokojowy z Turcyą. T^rytoryum tureckie w  Euro 
pie obejmować będzie półwysep z Konstantyno
polem, GpIHipjII otrzyma Grecy a, forty fikacye Dar 
daneli i Bosforu będą zniesione. Międzynarodowe 
siły zbrojne będą utrzymywały straż w cieśni- 
eucn

KLĘSKA NITTIEGO.

Wb>«łwń, 13. maja.
(PAT.). BK. z Rzymu. Nitti poniósł w Izn e 

Klęskę.

NOW Y SPIS PRZESTĘPCÓW  WOJENNYCH.

Nfeuen, 12. maja.
(PA T .). Radio. W  nk>wyni spisie przestępców 

wwdoninyah, zawierający m 45 nazwisk, n eimia auł 
HTudembunga asiii następcy trotm ais Ludbudorfa.

O NEUTRALIZACYE DRUGIEJ STREFY 
SZLEZWIKU

Warszawa, 13 mała.
(TeM.). (m.). „Temps" dlonast, że przedstawi 

dele łudnuiścd dn-f̂ sJkrfoj w drugiej stref!© Szlezwiku 
wystosowali do Rady ambasadorów pctycyę od 
nieniitjrafeacyę tej częśCi toraiu pod protektoratem 
Ligi narodów.

KONSTYTUANTA LITEWiSKA W  KOWNIE.
Warszawa, 13. maja.

(Telef.) im) Konstytuanta I tewska zwołaną 
Bostała do Kowna na dzień 15 b. m.

7AK2 ADZENTA MOBILIZACYJNE RUMUNII.

W ied li, 13. maja.
(T^ef.). <fr.). Z Bukaresztu donoszą: Rada

mirflstrów postanowiła zdemoWz-wać wszyst
kich kolejarzy, naR zącydh dlo roczników 1919 
i 192u, a zmotofiSizowiać ich powtórnie 1 listopada 
razem z iwczmiknem roku 1921 cefem odbycia 6- 
rm aśięcan&go kursu służby wojskowej.

OEN. ADM. INSPEK TOR RUM. USTĄPIŁ.
Włeded, 13 tnała.

(TcM.). (fr.). Z Bukaresztu donoszą: Geweiral- 
ny admfc^tracyjny inspektor Braileami podał się 
do dymissp.

W A  P 2 S Ł  a  M 1.

r t s u M f  U| 0e *»tyfclnnU*tQ*i*B® k i p n ą  
priwdzlw

siait s t a  I liallisslle.
In t i iu u c n ta  w tcsK fch, fran  
cusidich lu b  iai«iu. m istrzów  

, p ierweM &stwO .
Ł a jk aw a  S f lo m a ia  *  dokładnym tąriaen  

i podaniem  c e n  pod fc J*l. 234 do biu/a ąnon r, 
Sokołowskiego, L w ó w , JagielloAska. 1403

IV KRYNICY
Dora pod Trąbką 1 ab .. . Urnw lw,wakM.w

Zakład ucnfyst/B-ny
wonioi rłerabowomei wstawiasie sąWw. CaBunUrkuW.
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AMERYKANIE POW IADAJ A. „PA TR Z  W IĘ
CEJ NA T W Ą  PRACE, NIŻ NA ZEGAREK; DŁU
GI CZAS DOBRZE Za JĘTY W V u AJE SIE KRÓ
TK IM ; KRÓTKI DZIEŃ M AŁO  ZAJĘTY .WYDA
JE SIE DŁUGIM.
(„L iga p r icy " —  Warszawa — Czackiego 3/5).

ftA D fS U W fi.

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA

P t o n w A L B A * 4 . , ™ ' n .
21055

K R O N I K A
Repertuar teatru miejskiego.

W e czwartek 13 njaja o  3*30 po raz 6 „Sekre- 
tarzyk czy  panna" kom. 5 akt. Zofii Wojnarow
skiej.

W e czwartek 13 maja o go<Jz. 7 „Rycerskość 
wieśniacza" opera w 1 akcie Mascagniesro z pp. 
Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 
.Pajace" opera w  2 akt. z „ptologiem Leoncaval- 
la z pp. Mar ynowiczó winą, Okońskim, Sieroszew
skim i Wiklińskim.

W  piątek 14. maja oo raz 2 „Południca" dra
mat w  3 aktach Leopolda Staffa.

W  sobotę 15. maja o godz. 3 ,Kupiec wenecki" 
komedya w  5 aktach Wiliama Szekspira z p. Że
lazowskim w rołi Shylocka.

W  sobotę 15. maja o god*. 7 „Księżniczka Czar
dasza" operetka w  3 akt. E. Kalmana z pip. Miłow- 
ską, Kaśprow crową, Załęską. Kuligowym i, Ju- 
stianem i Folańskim.

W  niedzielę 16- maia o 3 popol. „Traviata“ , 
opera Verdi‘ego z p. bandrowską w" roli tytułowej.

W  niedzielę 16. maja o godzinie 7 wiecz. po 
raz 3 „Południcą" dramat w  3 aktach Leopolda 
Staffa.

W  poniedziałek 17 maja „Krakowiacy i góra
le" komedyoopera w  3 aktach J. N. Kamińskiego, 
muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Rowiń
ską, Nowackim, Kuiigewskim, Łowczyńskim, 
Frączkowskim, Brzeską, Raisehką, Mihufowiczem, 
Faliszewskim, Czakim i Ordonem, Żmijewską.

Repertuar Teatru liter. art. „Czwórka** (Rej
tana 3). Program XXI. od wtorku 11 maia, oo- 
ćziennę o g. 7.30 wieczorem- Prolog. —  Gościn
ny występ: Ruujn: Savfety, klasyczny. —
Andia Kitschman w  swoim repertuarze. — Paul na 
Kosmowska pftosetnf d ' Jiryczuje. — Marek Wind- 
hehn w sw*ym repertuarze. — „W  ogrodzie Je- 
zuidkrn", rewia wiosenna w 1 akcie, póra spółki 
autorsłtt.i KL-Zbi-Or, z udziałem całego zespołu. 
B le fy  wcześtfte J do nabycia u O. Sesiarta (Aka
demicka 6), a od 6 wiecz. przy kasie. 19.176

W e wtorek! dniia ,18-go ma'a premiera pro
gramu XXII.. Gościm y występ Jerzego Boroń- 
sk;ego. reżysera teatru „Qui nro quo" w  W ar
szawie.

Repertuar Teatru wodewilowego ul. Ossoliń
skich 10. Dyrektor W. Ochrymowicz. Program od 
czwartku 13 maja bm. „Gabinet ministrów", farsa 
z Lufcie;*, Dwernickim, Neusserem i Justowiczem. 
„Godzina pieśni i piosenki". Rewia w  jednej sc&- 
nie: Wandycaowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwer
nicki, Neusser. „Poznali się — pobrali się", ope
ra tu  Borzkow skiego, w  głównych rolach Wandy

czowa i Ocnrywn^^icz Początek o 8 wieczorem, 
kasa dzienna w biurze dzienników Sokcłowskiego, 
Jagiełiońslva 7, kasa wieczor na od gad z. 6 w  tea
trze -----

Kipertaar Biura koncertowego M. Tocrka.
W  p ą^k  14, moje: St. Korwin-Szy n:.aii«wtka i D‘ 

D«utcxowsti:i. Koncert na oochbd Czerwonego Krzyża.
V  piątek 28. maj.i: P-.iaki Kwartet Smyczkowy.

— iv—

Z powńOu święta WnMww stąpienia dzisiej
sza „Gazeta Wieczorna" nie ukaże stę.

Na cześć Nacz©trdka. Z okazyi przyjazdu Na
czelnika pańsiwa prezydyum miasta Warszawy 
zamierza zorganizować uroczyste przyjęcie Na- 
czse&niika. w  sfolicy i w  tym celu rozsyła zaprosze
nia do wszystkich 'Wybitnych osób, aby wzięły 
bdział w tej uroczystość-.

wa Zjazd literatów | dziali,Aarzy wyjechali do 
W arszawy dwaj współpracownicy naszego pisma: 
Pip. Stanisław Niaykowski i Henryk Zbierz- 
obuwski.

Zjazd (ftEjennflcarzy | ftara iń#. Wczoraj przed 
południem otwarto w . Warszawie zjazd literatów 
i dziennikarz

pogotowie « tńOiiowe wydało odezwę do Ko- 
mitaiów1 Pogotowia Narodowego, w  sprawie suo- 
skrypcyi pożyczki państwowej. W zywam y przeto 
Komitety i Inspektoraty Pogotowia Narodowego 
— brani zakończenie odezwy — ażeby w e wszy
stkich miejscowościach wschodniej Małopolski 
urządziły zebrania ludności' polskiej, uświadamia
jąc ją nie tylko o znaczeniu i korzyściach narodo
wych tej .Pożyczk i odrodzenia O jczyzny" —  ale 
także o korzyściach osobistych, 'wypływających 
z pożyczki dla subskrybeaUów- Naczelny Komltet 
wykonawczy P. N.

(g) 19 zeszył! „Przeglądu Teatralnego*4 z  foto
grafią uroczej Szyliniankii na stronicy 'tytułowej, 
ijui się ukazał i przynosi. —  jak zawsze — arcyin- 
tejjRśUijacą miłośników teatry treść.

(— ) Nieszczęśliwe wypadki. Nn pl. Kra
kowskim zortał potrącony przez swego kolegę 
9 ietni óerzel IgeF tak nieszczęśliwie, iż upadł 
pod biegnącego konia, * który go kopytem zra
nił w lewą skroń. —  Podobny wypadek zdarzył 
się również wczoraj koło „lasku cesarskiego*. 
Teiminatora 15-letniego Cwynara kopnął koń 
również w gro - ę. W obu wypadkach Pogotowie 
ratunkowe udzieliło pierwszej pomoc/.

(— ) Podczas wczorajszej obławy policyj
nej aresztowano w mieszkaniu Julii Stelmach 
„damy z półświatka* narzeczonego jej Ksawerego 
Kozłowskiego, który stale mieszkał u .in-i przez 
kilka miesięcy nie meldowany w policyi. Zrobiono 
też w mieszkaniu Stelmachównej /ewtzyę, pod
czas której zał westyonowano znaczną ilość bie
lizny, pochodzącej najprawdopodobniy z kra
dzieży, a znaczonej literami R. ri. —  M. W. — 
S. I. —  M -S .  —  A. i Adam. bieliznę narada 
zdeponowano na policyi.

(— ) MJę^zy kftegami. Abrscha Brumtnera, 
liczącego 9 lat, w  i*l. Ska"1>kow sTciej" podlezą® bójki 
kolega zramił nożem w lewe ramię- — Wczoraj 
8-letnią Jadwigę Radaniec potrąciła koleżanka 
tak m&eszictzęślrwtbe, że Radan ec złamała lewą 
rękę.

(— ) Znar kieszonkowiec 13-Ietni KazfcnłeTz 
Spiunrar weżoraj w  Rynku skradł M. Wión'»eiwskSaj 
pugdare® z 74 m. p. P- szikodowana zarae krądizież 
spostrzegła i cbdała przytrzymać k eszonkowca, 
który początł uc:ektaić. Na krzyk jedr.dk Dos-kodo- 
w w e j pod:czas uo*ecz»ki Spunar porzucJ luigHares. 
Fortel ten nfftei udał się, g»łs"ż mimo to przytrzyma
no go i pugftaires oddałto wlaśc cjeloe, Rosżko- 
.Nyweuna stwńenfeiila w  pug»Iaiesi! brak 45 m- p. 
Kwotę tę zrałezjonoi prdiczas rewtbyj policyt 
przy kjoszoruf.awou ii oddano Wismiewsfciej. Spu- 
nara zasnkaręto w aresztach poi'~yiiiych.

{— ) Szajsa wystawowych złodzieju Przed- 
wczmraJ araszbawainio w  'dlatezym uągu członków 
szajl#, która ostaitntimi cznisy okradafa wystawy 
sklepowe, a  'to: 16-ietnre«:o Maurycego Wschmfl- 
tzera i 144e4r«ego ^aona Franka- Wczoraj a re
sztowania znów 184eitw’le&o Pro,topa Bhrs-aka i 18- 
lettiago Awtontego Bo^kę. Ci również, jak stw%r- 
dzono, małeżełt <łr, teą rzajki.

KOMUNIKATY.
poicJągj eh apresPwte. Ministerstwo kolei zawla 

donwło, żs z orsyczyn niewyjaśnionych przar
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zarząd kolei francuskich, tmrchonrienłe pcciągów 
ekspresowych Paryż- Praga—Warszawa i z po
wrotem uległo pewnej zwłoce. Aż do dalszego za 
rządzenia będzie kursował pociąg ekspresowy 
W arszawa—Wiedeń —F a T ż  t z powrotem nr. 1 
i 2 według dotychczasowych postanowień. Rów
nocześnie ulegnie pewnej zwłoce Łaprowadzenie 
wagonów bezpośrecuietj -komunikacyi I. i II. kiasy 
Warszawa—Paryż, Warszawa—Praga, Warsza
wa a—Wiedeń i wagowii sypialnego Warszawa— 
Wiedeń przy pociągach nr. 5 i 6 , iakctez zapro
wadzenie u agonów bezpośredniej komunikacyi I. 
i II. klasy Praga—Lw ów  i Wiedeń—Lw ów  przy 
pociągach nr. 9 i 10. Wszystkie inne postanowie
nia przy pociągach nr. 5, 6, 9 i- 10 pozostają w
mocy. -----

Ruch P°ciag0w„ Lwowska dyreitcya kołei pań 
stwowych ogłasza: Z dniem 13 maja br. podejmuje 
się na szlaku Lwów-Sambor ruch popciągów oso
bowych nr. 2113 (odfl. ze Lw owa 13.30) i z powro
tem nr. 2114 (przyj. <ło Lw owa 1056). Na szlaku 
Jaworów—Lw ów  pociąg tnięszany nr 3253 (przyj, 
do Lw owa 19.20) i nr. 3252 (odj. ze Lwowa 9.15): 
— na szlaku Przemyśl—Chyrów podejmuje się 
bieg p"ciągów osoDowych nr. 2011, 20114, 2015 i 
2016. Wreszcie na szlaku Zagórz— Chyrów—Stryj 
bieg pociągów osobowych nr. 1 2 1 1  i 1216. infoT- 
tnacyi w  sprawach prpzewozowych i taryfowych 
udziela Biuro informacyjne: sprzedaż biletów przy 
ul. Mickiewicza I. 20.

Ki-knisye szacunkowe w  Podhaieach, Krośnie, 
Stryju, Husia-tynie (z siedzibą w  Kopyczyńtach), 
Tłumaczu i Pilźuie, dla państwowego ustalenia i 
ocenienia strat wojennych (szkód i niezapłaconych 
świadczeń woiermych), poniesionych przez oby
wateli Państwa polskiego na terytaryum gmin po
wiatów odnośnych w  czasie wojny światowej i 
polsko-ukraińskiej, rozpoczęły czynności _ urzędo
we. 'Bliższe szczegóły zawierają c głoszenia, poda
ne d”  wiadomości publicznej w  dotyczących gmi
nach. —

J<oło muzyczne" urządza 15 bm. o 8 wic.ez. 
w małej sań Gal. Tuw. muzycznego (ul. Chorąż- 
czyzny 5) edezyt p. J. Loeblowej pi.: „Poglądo
wa nauka Śpiewu w  szkołach*1.

—o—
Polsk i Związek muz. ped. urządza w nie

dzielę 16 b. na. w sali Tow. muz. o godz. 1 1  *30 
Poranek kameralno-wokalny na fundusz zapomo
gowy. Bilety i pogramy w składzie nut WP. Ko
ło ueckiego, prry ul. Tańskiej. 1490

od swych Olhnptjcr/ków z Krakowa tełt*ranez- 
nc zawiadomienie o ich przyjeżdzie na ten maren,
przeto ,.Pcgoń“  wystąpi w  swym reprezentacyj
nym składzie: Golda, —  Ignarowicz, Piotrowski— 
Gulicz, Kustaru wicz, Schneider, —Słoncdd, Bacz, 
Wacek, Garbień, Chrypiak. Wobec tego mątcb 
ten zaipowUda się niezwykle interesująco.

Kraków—Lw ów. Olbrzymie rzesze spragnio
nych prawdziwej atrakr.yi, oczekują z oietoywa- 
łem naprężeniem lwowskich ,.derby“ footballo- 
wych, ktćremi bzdą niedzielne zawody Kraków 
gra w  następującym składzie: Szubert, — Ginte 
—  Bujak, Synowiec, C J c o w s k i ,  Mielech, —  Mar 
cinkowski, Kogut, Kałuża, Reytnan i Poznański. Bi 
lety w  p rzedsprzeaaży do nabycia od piątku w 
cukierni Wp. Sotschka.

Pogoń kombinowana A I B v żdżs w nie- 
dzielę 16 maja do Przemyśla i Stryja w  następu
jącym składzie: Przemyśl: GoMa. Ignarowicz, Ole 
arczyk, — Solecki, Schneider, Wolak I. —  Juras, 
T rolka, Birnbach, Tarczyński, Chrypiak. Dó Stry
ja: Mietek, — Wolak II., Nawrocki, Czwyl — 
ZuekeT, Pszonka, — Błahuta (kpO, Rucki, Polań
ski, Giebartowski, Zemanfck. Gracze rezerwowi: 
Garbus, Marion. Tre/nnóng rbu tych drużyn odpę
dzie się >utro w  .piątek o godz. 5 po poł. W szyscy 
ci gracze muszą się jawić

D n i a  1 5 - g O  m a ; i  1 9 2 l *  o s o d z .  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  

o d b ę d z i e  a j ę  w  s a l i  obrad l i .  >y H a n d l o w e j  i  1 ' r z e m y s i c r  

w e j  w e  L " . o w i e

ZGROMADZEŃ' ■ KOWtTYTUJJĄCE
c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  d r z e w n e j " *  n a  k t ó r o  z a p r a s z a m y  

w ł a ś f i c i l U  l a a ó w  firmy e k s p l o a t u  ą e o  i  p r z e m y s ł o w c ó w  

r  r z e w n y c h  w  i ;  . i e n i u  Z j e d n o c z e n i a  Z i i  " " a n  w e  L w o w i e .  

M a ł o p o l s k i e g o  T o v . a r z . s t w a  l e ś n e g o ,  G i e ł d y  t o w a r o w e j ,  

’ ł  o  - v « '  z y s t w *  G o s p o d a r s k i e g o ,  l i  b y  H a n d l o w e j  i  P r z e 

m y s ł o w e j ,  G r u p y  p r z e m y s ł o w c ó w  d r z e w n y  e h .

Z a  K o m !  e t  O r g a n i z a c y j n y  i n l i r a s o w  d r z e w n y c h *  

I n ż .  C / r v l  K o  n n o w s k l ,  w .  r .  

w i c e p r e z * .  M  ł o p o l s < i e g o  T o w .  1 - ś i e g o  

1 2 2 2  Lwów, o l .  C h o r ą z c z y z n y  I V .

^ÓWNOCZCEŚNIE 16 ROZMÓW TELEFONI
CZNYCH.

Czy nłe możnaby ł u nar?
Nau.m. 12 maja.

(PAT.). Rad-o. Nowy wynalazek w cizve®ińie 
kotnurikacyii telefutiltznej pop a la  na prowadze
nie równocześni5 16 rozmów. Rozmowy te umo
żliwia zastosowanie prądlu o wysokiem uapiedu 
różnych dlługośo tak które sobie nawzajem nis 
prze^jkadaają. Zarząd ipucat Rzeszy zamówił już 
250 tiai ch aujkratów celem odcląże^a vłelkŁch n‘«  
rntocAjch BoS tclefotffcjjycdi

Kronika sportowa.
»Po*on(i<ł“  JPbgOń". Match fo dbatlowy obu 

łych drużyn na dochód Czerwonego Krzyża od
będzie się dziś o godz. 5 po poł. bez względu na 
pegodę. ,Polonia“ przemyska, której skład poda
liśmy wczoraj, jest najsilniejszą drużyną prowm- 
cyanalną. Ponieważ ,.Pogoń" nkrzymała wczoraj

Ekonomista!
Kursa giełdy lwowskiej.

Lwów. 1 3  n f a j z .

Walut i  tnarhowi
t .  A k c y e  b a n k o w a  ta « z ł u l : q  ł a c z n . a  x  i c u j c a a u  M a *

ż - ^ c y  a .

(Wartość n o m i n a l n a  orat ostatnia dywłdendał
M a c )  t ą d a ( J

B a n k  a k c -  z w i ą z k o w y  I V  i  V  e n * :  4 W — 3 0  3 i J * —  — *—  

B a n k  p ó k  i  d l a  r o l n i c t w a ,  h a n  l i n  i  p r z e m y s ł u

4 0 0 — U  A t T ~  • -

P a n k  h i p o t e c z n y  t a l i e .  4 0 0 — 2 3  5 6 0 '—  — •—

B a n k  h i p o t .  z e : n e l n y  ’ 0 0 —  ’ ł  3 3 9 '  0  —  *—

B a i . k  p o w s z e T i n s *  k f  l y t ^ w y  " * 0 0 — 1 3  2 1 3  5 0  — ' —

R a n k  p r z e m y s ł o w y  4 0 0 —  2 0  4 1! *  —  —  —

B a n k  z i e m s k i  k r e d y t o w y  g a l i c y j s k i  4 0 0 — 3 0  3 9 5 * 5 0  — *—

IL Akcys Towar*. handłowy:h I przemysłowi* -u. 
T o w .  a k c .  b r o w a r ó w  l w i w s i d e h  5 0 0  6 0  7 7 0 —  — *—

T o w .  a k c .  C h o d o r ó w  z r e d u k o w a n o  2 0 0 — 0  7 0 0 '—  — ’—  

T o w .  a k c .  f a b r j  k a r t .  2 X J — 6  4 2 0 —  —

F i b r .  e e m e n t u  . P o r t l a ń d  S z c z a k o w a "  2 0 0  — *—  — ' —

T o w .  a k c .  j K a l i c y a *  4 l> 0  - 1 0 0  1 0 1 5 0 * —  — -

T o w .  a k t .  I j a f o u i  2 0 0 -  - O  7 7 0 * —  — '  —

T o w .  a k c .  G ó r k a  2 0 0 — 1 4  1 3 4 C r —  — •—

P o l s k a  n a f t a  7 0 0  9 l W ; —  —  —

P o l s k i e  T o w .  h a c . d i o w e  2 0 0 '—  3 9 2 ’ —  —

T o w .  . k c .  P r z e w  - i k  l C W ł — 8 9  a S - C —  —

T o w .  lkć. F a i c a z !  .  a  2 0 0 — 1 3  3 5 0 - —  —

Z a k ł a d y  e l e K t r  . S i e r s z a "  2 0 0 — d  6 3 0 '—  —

G a l  Z « U .  góro. S ięrsra  4 0 0 — 0 0  1 5 0 5 '—  — ' — I
■ o w  akc. w t . . g  2 0 0 — 0  — '—  —

k  o w .  i  V t _  Z i e l e n i e w s k i  2 0 0 — 1 0  

L w o w s k i  a k c .  Z a k ł a d  z a s t a w .  4 0 0 — 1 6  

Listy zastawne za sta car.

1505'— — — 
3 2 2 -  ——  

(bez k«pona bietęs.) 
Bank polski dia handluj p . r c a j z .  4 i  p ó ł  a r s .  70*—  70 Z J

Bank i ip. g tL l  i pół iro. 7195 12-62
Bank nip. gal. «, pro. 70'70 7 ‘ 10
Bank nip. zemaL 4 i oół pro. 71’40 72*10
Bank k-raj. gal. 4 i pól pre. i2'10 7 2*8J
Bank k r a j .  gal. i nrc. 70 70 /I 40
Tow. kred. wal. sień*. 4 i  p il pffc * 71'7j 72’4S
T o w .  krm . gal. ziem. 4 ora. 69 3v 70*—
Bank k ie ziem. 4 i  pół prou 7070 71'40

Obllgl za 10® S ir. (Sa* kupom bi-t.)
Koman. Bzekn kraj. 4 i pół pro. 70 35 71'15
Komun. Banku kraj. 4 pro. 67*025 67 71
Koleje lokal. Banku kraj. 4 pro. 67 -25 67*725
P o t y c z k a  kra}, guli- z r. 1 3 9 3 ,  4 urn 68 .30 70*--
Pożyezka kraj. g*lię. z r. 1904, l ure. w  C
'ozvczlca kraj. gałio. z r. 1905, 4 pre. 68 >0
Toż. kraj. gal e. z r. 1908 4 pro. (szkolum 69*30
Poi. kraj. z r. 1913 4 i  pół pre. 69 30
Poi. kraj. s r. 19t4 4 I pól pre. 69*30
Poi. w ' « a a i #. 189i  1900 1911 4pcm. 6510

W alu t*
Rubla earskie (po 100) 531

(l o 500) 231 * -  245*
.  - drobna 210*— 224

Ruble Pu '.aide (po 1000) *9 -  59
. tia skia (po 250) 38*50 39

Karbowańce (d o  1 00) 14 — 21-
Grzywny (po 500 i wybuaf 14*— 21
100 franków frane. 1190*— 1330
100 franków zzwaje. 350')*—3700
1 funt szterlingów 7l > — 784
1 dolar uaeryk. 192 50 206 5u

. dolar kat 153*50 1C4 5
Marki niemieckie po 1000 409‘io U l i
d0 marek niem. 402 50 4l6Kfe

r^ i rumuis.de no 500 343'— 357*—
Lei rumuńskie drobna 2b6 — 280'—
Liry włoskie 770 — 910 —
Czeskie kor ny 287*— 301*—
Korony a ust. ai«u». atempl. 70*— 84*—

Dewizy.
Wyplata ó»wiz />viLyn 770— 734 —

.  Paryż 1*90— 330 —

. Zu/ycb 35 JO—3700
.  Prewą 385*--399* 302
.  \7i ;den 84-98
,  BerBt 420*—  -44F— —
.  Nowy Jork 165*50-206*50

Rata baukowa.
Stopa eskontowa P. K. P. »*"*

6 7 * 2 0  

6 7  2 0  

7 0 * -  

7 0 * —  

70*- 
6 3  8 0

345

Wiadomości giełdowe.
1 w óu, U  .naia.

ob/cty na gv łd z :e dzis ejszsj szły pefczątko- 
•wio 3ten'V..=, mudicfwńerżano bo<v»em dalszej zw yż
ce kursu, niebawem je<ł..ak rezerwa ta ustąpiła 
chęai reali-zacy1.1 po stosunkowo wysokich kor. 
sach.

Obawy te otaz&łjr ^*ę n’euzasadoiołie, a!b 
wiem ^'elda warszawska i krakowska WjTcaztiłą 
nada'! wprost r sikorqow e kuTsa.

RuLle, za którz płacom0 we Lwowze 242, 
mtlowały w  Warsawwie 253.5C m. p.

Dirmskie, które we Lwowne moijowrały 55.80, 
w* W arszawie były o jpden pur.kt iłaŁszy.

Framikf fraintuisikie stoły w e Lwow ie 13, zaś 
w  W arszaw ^ 13.90 mk. p.

Ddary w e Lw ow ie sprzedawane były po 
niezm emioTiych łoirsaicn, zaś w  Warszawie a- 
wamsowały o 12  punktów.

Dewitsa ma Beri’®  w  W am aw i©  o iy -  
skała kurs 485 marek poL, me zdołała sic jednak 
na tym poziom e utrzymać i spadła na 440, a w  
końcu popiawila &ę na 460*. mar. p. Tak samo 
mark* niemieckie z 470 spadły ma 450, w e Lwo
wie płacono za nie 410 mar. p.

Najwyższy rekord °siągineły » a  rynku war- 
szawsk m sterllngi i dewiza na Londyn, pierwsze 
bowiem zyakały ula kursie 55 dryga zaś 35 puu-
4ltÓW.

Dewiza na -PtaKC sprzeda wana była pó ró* 
wnych kursaoił we Lw ow is i w Krakowie po °* 
koło 560 kiar.

Le' rnniiuńsIkŁa wykazują w  Warszawie i w 
Krakowia znaczną zwyżkę, notują bowiem 35u 
marek polskich.

Poza g ełdą karbowańce mmel poszukiwana 
wykwzują kurs 16^0, dla grzywien zupełny b ra ł 
zaińtereoowaiióa.

De*vza na Wiedeń poszukiwana, gdyż w Kra 
kow e  płacomio już za nią 134 kor.

Możliwość otrzymania nestsmpłpy anych 
1000-koircinowydh baiŁ4ino,ów  w  Polskiej Kraj. Ka 
sic Pożyczkowej spowodowała onniżenie agia 
na 6 procent.

KARBOWAŃCE EDA W  OÓRE.
„ Warszawa, 13 nafe.

(Ted.), (m) W  zw  z  » rolkłamowaną orzei 
R®?d p. n epoKfległośętei Ukralwy t ewyciestw«mt o- 
ręża priłakiego na wsdiodzlo podskoczyły zafatoto 
w ce,ni'e karbołTińco utóraińsk.*;. Naogół watotj 
*d rta rs  nffju nierra dwfco, a brak tsn tłumaczy 
s.ę tern, wymiany towarów między Ukrainą 
f PóteU  razfe prawie niema. L-* karbowańce 
w wokszych oóotnkitdi ( 1000) płacono 27 r k . 
mwejsze odcWc: były tańsze. Naogół kurs watory 
ukr. kształtuje se  zwyżkowy, jakfcohra* obroty 
wrSnrtek brakm mażeryaiu o łaey rw łgo  są n»fe- 
samaczne.

NA GIEŁDZIE NAW i R^/AWSWEJ h a u s s a  
CAŁEJ UNII.

W alom , 12
(Tj iiw.) (m) Na giełdzie warszawskiej 

u udel Untt. Obmoty tldwlmdy ullwti uhiuftwoh ma, 
*iarów. Zwyżka zaznaczyła się przedewszyst* 
en* w  dztedzime w a t o t .  Marki tóermeclde ixrnt>- 
roczyły 430 — mocniejsze były rr.zJeł fratra sku 
inne waluty. A k o e  baniciowe noeowały jak na*
tępirje: _

Bank handt~wy 25>O0 — 2800.
Bank wscboan* 2500 — 2"2S.
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Bank przemysłowy 1600 — 1300.
-■■ Bank międzynarodowy 1250.

Walory przemysłowe.
Starachowice 1 1 .8u0 — li.400.
Ltlpopy 5000 — 5100.
Rudzkie 4150 — 3900.
Żyrardów 8S00 — 9000 — 8700.
Zawiercie 9000.
Warszawska fabryka cukru 7400 — 6706 —

6850. —
Ostra wica 6000.
Firlej 2400 — 3600.
Papiery publiczne wykazały natomiast zniż

kę, dotyczy to przede wszystkiem listów miasta 
W iuszawy. Usposobienie przy końcu mtjednolile.

Warszawa, 12 maja 
(Telef.) (m. Ruble carskie w  1000 rubl. bank

notach 236-50.
Ruble carskie w  500 rubl. banknotach 245, 238,

239. — ------
Ruble dtimslre w  luOO rubl. banknotach 56, 

56.50, 55.50. —
franki francuskie 13.-------- 13.10.
Funty szteningi 790 — 8u0.
Dolary Stanów Zjednoczonych 192.75 — 195.

Dolary kanadyjskie 160.
Leje rumuńskie 375 — 335.
Marki niemieckie po 1000 mk. 417 — 425. 
Marki niemieckie po 100 mk. 412 — 422.

O F I A R N O Ś Ć

Dla żołnierza p lskiego: W. Ignatowicz
Mk. 10— . St. Niewiadomski Mk. 10"— . A. Ka
mi ski Mk. 10’— . Fr. Gremberski Mk. 5’— . Dr. 
Pałka Mk. 5'—■.

D r u k a r n i a  I .  J a e g e r a  l w ó w . i  S y k s t t i f k a  3 3 ,
K U F H C I, S P rZ E D O Z , Z A M IA H A

Óąkę, fatolę, kaczę, karto.Je, kukurudzę, zboże, śliwie, 
polać, uprawnionym wagonowo (stacya małopolska), 
Syndykat Ekonomiczny, Bielowskiego 5. 1 465

i  ZĘBY SZTUCZNI
Walce miyńakie tylko całk sm sprawna kupi .Bndowa*, 

Romanowicza 11, Lwów.   14 5‘

K ieratowa nUooarką dwukonną łnb crterokomą, 
da .Budowa', kontanowiczr 11. Lwów.

uprze-
1455

Kruptarkę nową berlińską, sprz.idam natycbm.ust: .Bu
dowa", Lwów, Romano wieża U . 1454

Kosy w  większej ilości, cyrkularki we wszystkich wiel
kościach, kilka ekrzyń narzędzi i zolników, sprzeda 
firma Antoni Halski, Lwów, Sobieskiego 3. 866

Cement wapno, dębinę, majątki '.sowe, poleca Syndy 
kat Ekonomiczny, Bielowskiego 5. 1466

STARE, POŁAMANE.«
kupuj, P O  H  A J  W Y Ż S Z Y C H
Adres: hotel Grand, ul. Legionów, pokój Nr. 16, 
II. piętro, od 8 rano du 7 wieczór bez przerwy.

Tylko kilka dni !i!

Sprzedam Uprząż nową (k*oi y) za 3500 MjUok. Przed
siębiorstwo ogrodnicze Lwów, Kalecz i 10. 1494

L ok ou ob llę  W olff 1912 na przegrzaną parę, 18—25 
konną sprzeda „Budowa*, Lwów, Romanowicza I. 11.

1457

Betoniarkę Gauhe-Gockel a elewatorem i motorem 
benzynowym sprzeda „Budowa" Lwów, ulica Roma
no wicia 1. 11. U58

Z Q y B 9 9 N d  —  d N C L S a O H j 9
ZGUBIONO

dnia 12 maja rano o g. 8 na płaca przed głó
wnym dworcem lub w tramwaju w dodatkowym 
wozie nr. 213 na linii L. D. czarny portfel z 
herbem i różnymi napisami. Znalazca może 
pieniądze zatrzymać, zaś portfel rzecz parnią- 
tkową a dla niego bez wartości, niech złoży 

portyera w hotel Imperial, ul. 3 go Maj . 
•« 1479

I ROT “JUT3

M e j  (fliiUir l i  r n M i
I

Stotwer 16/22 H. P., typ urOzu B. 2
Oferty ze szczegółowymi wymiarami oraz ostatc- 

do SPÓŁKI SAM OCHODOW EJ .Pe lasto ',
" ' I32i

czną ceną 
Kraków, Gołębia 14.

O M ł
Okizyfat
nkazyjią u> p « ,  z. a u i u i u i i c n ł ,  u j { « u u i u c r a  i

wjazdywą przy bocznej Giódeckiej

fonlKit?
H l

kamienicę II. p., z komfortem, z ogródkiem, 
przy ul. Mikołaja za 7.‘ 0.000 Mp. 
kamienicą II. p., z pół komfortem, ewent. 
w  >lnem pomieszk em, z ogródkiem, przy 
ul. Mikołaja za 930 000 Mp. 
kamienicą II. p„ z komfortem, ogródkiem i 
bram; 
za
II. p., z komfortem i ogródkiem, z woln. la
tami, z centralnem >g— cw ini ;ł , przy bocz- 
i.ej Listopada za 750.000 Mp.
III. p., z nadzwyczajnym komfortem tuż obok 
placu Akadem ickiego za 1,100.000 Mp. 
ij7>morgowy, w tem truchę lasu młodego 
i łąk do parcelacyi dla Polaków, koło Hali
cza, bez budynków, po 4.300 Mp.

s p r z e d a

„FORTUNA"
od  godz,

Lwów, Frydry
chów 8, III. p„ 

-5 popołudnia. 997

T
czasopismo fachowe, poświęcone polskiemu dostaw- 
nictwu i odbudowie, założone w r. 1908, ogłasza 
wszelkie rozpisania ofertowe władz, informuje o 

zapotrzebowaniu prywatnem i t> p.

Prenumerata roczna . 
„ półroczna

. 150*— mk. 

. 80*-— mk.
Główna Roda;a-n i Adnr»-iis racy a w i  L w o w ie ,  

u l P o t o c k ie g o  I. 2 r , 21097

s n a jd i i k  z a r a z  z a ję c iew a«iz8 mmi\ i
gdzie odnośne zgłoszenia wraz z po
daniem studyów i prahtyKi nadsyłać 

należy. 1417

N O W O  OTWORZONY

ZAKŁAD HE2HA0ICZKT
B. CKUWENi i N. ARNOLD

LW6W, iaS  3RY 2 (?6b  Bs orego)
poleca Motocy .le, Rowery, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych i t. p. Specya'*y 
oddział dla naprawy rowerów i gramofonów. 1185
PRIMUSy naprawia się na poczekaniu l

L. M. 18918/920.
I.

Obwieszczenie.
Magistrat wyznaczył o duło 30 mor

gów gruntu w oKolicy parku stryjsKiego 
i eleKtrowni na PersenKówce na w ypas  

Krów za opłatą od sztuKL
Zgłoszenia przyjmuje Departament I. Ma- 

gistratu (Ratusz II. p.) pisemne lub ustne w go
dzinach urzędowych.

Sztuki bydła, któreby paszono na gruntach 
miejskich bez poprzedniego uiszczenia opłaty, 
będą przez strażników miejskich bezwzględnie 
zaj mywane. 1473

lisirat ML stel miastu Lwowa.
We Lwowie, dnia 7- maja 1920.

Neumann m- p-

Zakład kąpielowy w Krynicy
zostaje otwarty i  dnism 15 maju br.
C zas t r w a n ia  L  g a z o n u  o d  1 3  m a ja  d o  30  c z e rw c a  

N . s e z o n u  o d  1 l lp c a  d o  K o A c a  s i e r p n ia  
tu . s e z o n u  o d  1 w r z e ś n ia  d o  1 0  p a i d z i e r n lk a .

Ze względu na powtarzające się corocznie przepełnienie w 
głównym sezonie, wskazanym jest przyjazd na L. lub Ul. sezon, 
co wpłynie korzystnie na pomieszczenie P. T. Kuracyuszów i na 
nabywanie biletów kąpielowych. 1322
Ceny kąpieli mineralnych wynoszą w I. i III. sezonie od 8 —14 Mk

»  »  w II, „
„ borowinowych „ w I. i IU. „
» * , *  II. »

Częściowych kąpieli borowinowych . . .
okładów borowinowych.....................................   . . . .
procedur hydropatycznych .   od 8— 14Mk

N- ytwtei" „Spółką aiunlMl wydeelc i a f .
Drutowa Spółki tkakmikW , r i .sa“ rf. h S h  4

P iuZSR Ó B K ! k o ł d e r  
i N  i T E i l i t O W

jakoteż ba zamówienie 
nową pościel, uskutecznia

K. SKIBIŃSKI
Lwóły, Kopernika 1. 4.
n a p rz . P a s a ż u  M ik o la s c h a .  1005

.  12— 20 Mk 
„ 18— 26 Mk 
„ 26— 38 Mk 

12 Mk
7 Mk

CZAS

ODNOWIĆ

PRZEDPŁATĄ!

W AGI DECYMALNE
poleca

ANTONI HALSK 1
L W Ó W .  U L  S o b l ł l K l a g o  I. J . u m

PODPISUJCIE
POLSKĄ*

POŻYCZKĘ
M f-IT IrO W IF

Redaktor Dr. ROGER SATTAOUA.
I mtftkini f f P W  ifrdłAAAn


